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Choinka lasem pachnąca

Wigilia Bożego Narodzenia to w 
wierzeniach ludowych czas święty, a 
zarazem straszny. 

Chroni przed złem
Przesilenie zimowe oddaje świat 
pod panowanie nocy. W ten jeden 
wieczór w roku wszystko wraca do 
sytuacji wyjściowej, znikają barie-
ry między wszystkimi składowymi. 
Łączy się świat roślin, zwierząt i 
ludzi, zarówno żywych, jak i umar-
łych. Zwierzęta mówią ludzkim 
głosem, woda zamienia się w wino, 
zmarli odwiedzają żywych. 

Później wszystko musi wrócić na 
swoje miejsce. Dnia zaczyna przy-
bywać i pojawia się nowe życie. To 
właśnie z tego powodu w domach 
pojawia się choinka. Świerk wnosi 

do domu ochronę przed złymi moca-
mi i sprzyja dobremu losowi. Sym-
bolizuje siłę i życie, gdyż jest zimo-
zielony i niezwykle wytrzymały na 
mróz.

Źródło życia
Drzewko łączy świat podziemny (ko-
rzenie), naszą rzeczywistość (pień) 
oraz niebiańskie moce (gwiazda na 
czubie choinki). Stoi na straży nasze-
go porządku, więc możemy czuć się 
pewnie i bezpiecznie, gdyż nie grozi 
nam chaos. 

W tradycji chrześcijańskiej choin-
ka jest symbolem Chrystusa jako źró-
dła życia.

Symbolika ozdób
Również ozdoby zawieszane na ga-
łązkach nie są przypadkowe. Lamp-
ki bronią dostępu złym mocom oraz 

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. Przygotowując się 
do ich nadejścia, rozglądamy się za choinką, drzewkiem ni-
erozerwalnie złączonym z tym czasem. W polskich domach 
gości najczęściej świerk � gatunek o bogatej symbolice.
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Przemysław ŚWIERBLEWSKI

� tak jak Jezus � mają być światłem 
dla grzeszników. Orzechy mają za-
pewnić dobrobyt i siłę. Jabłka to z 
jednej strony grzech pierworodny, 
a z drugiej symbol zdrowia i urody. 
Dzwonki są znakiem dobrych nowin. 
Anioły mają opiekować się domem. 

Papierowe łańcuchy mają przypo-
minać o zniewoleniu grzechem, choć 
w niektórych regionach uważa się, że 
wzmacniają więzy rodzinne i chronią 
dom przed kłopotami. Smakołyki za-
pewniają obfitość w nadchodzącym 
nowym roku. Gwiazda Betlejemska 
to z jednej strony znak łączności z 
Niebem, a z drugiej drogowskaz po-
magający trafić do domu.

Żywe drzewko
Warto zdecydować się na żywe 
drzewko, które przyniesie do nasze-
go domu zapach lasu i całą misty-
kę ukrytą w wierzeniach ludowych. 
Poza tym jest to rozwiązanie najbar-
dziej przyjazne dla środowiska. Cho-
inki trafiające do sprzedaży, rosnąc 
przez kilka lat, wiążą dwutlenek wę-
gla, a po świętach nie stanowią odpa-
dów niebezpiecznych. 

W procesie produkcji sztucznych 
drzewek zużywa się duże ilości ener-
gii, a po wyrzuceniu ich na śmietnik 
rozkładają się przez kilkaset lat. 

Żywe choinki mają wiele zalet 

Czy wiesz, że:
� Słowo choinka pochodzi od pra-

słowiańskiego �chvoj-ina�, ozna-
czającego coś ostrego, igliwie

� Choinka jako symbol świąt Bo-
żego Narodzenia pojawiła się w 
Polsce na przełomie XVIII i XIX 
wieku, przejęto ją z Niemiec

� W domach słowiańskich dekoro-
wano pierwotnie snopek niemłó-
conego zboża, tzw. diduch

� W Polsce pierwowzorem cho-
inki była podłaźniczka, czyli 
wierzchołek świerka lub jodły 
wieszany pod suÞ tem

� Wielkim propagatorem ustawia-
nia choinki w domach był Mar-
cin Luter

� Pierwszą choinkę na brytyjskim 
dworze królewskim ustawiono 
w 1841 roku

� W XIX wieku karpaccy leśnicy 
ustawiali przed domem wierz-
chołek pierwszego ściętego 
na zrębie świerka. Choinka ta, 
przybrana kolorowymi papier-
kami lub torebkami nasiennymi 
miesiącznicy trwałej (judaszowe 
srebrniki), miała chronić leśni-
czówkę przed wilkami

Żywą choinkę można kupić w Nadleśnictwie Krotoszyn. W tym roku sprzedaż 
jest prowadzona w dwóch miejscach: 
- w leśnictwie Wisławka, tel. 600 898 955
- w szkółce leśnej Kuklinów, tel. 728 490 843
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Budujemy budkę lęgową
Budkę lęgową można kupić, ale zachęcamy do samo-
dzielnego zrobienia skrzynki dla ptaków. 

Do wykonania budki potrzeb-
ne są nieheblowane deski. 
Płyty wiórowe czy sklejki 
nie nadają się, bo nie są od-
porne na wilgoć. Potrzebne 
będą narzędzia: piła do drew-
na, młotek, gwoździe i kilka 
wkrętów, a także wiertarka i 
wiertła do drewna. Przydadzą 
się również pilnik i papier 
ścierny. Nie używamy farb, 
lakierów i impregnatów. 

Krok po kroku
Po przycięciu desek do odpo-
wiednich wymiarów, wierci-
my otwór wlotowy w przed-
niej ściance (jego średnica 
� dalej). Otwór wygładzamy 
pilnikiem i papierem ścier-
nym, aby nie miał zadziorów. 
Wnętrze natomiast powinno 
być chropowate, bo ptakom 
łatwiej będzie się wydostać 
na zewnątrz. Pod otworem 
nie robimy żadnych podpórek 
czy patyczków, które mogły-
by pomagać ptakom dostać 
się do budki. To tylko ułatwi 
wejście do środka drapieżni-
kom (kunom czy kotom).

Wlot trzeba zrobić jak naj-
wyżej od dna budki i osłania-
my go przybitymi wewnątrz 
dwoma dwucentymetrowej 
grubości bloczkami drewna, 
względnie pogrubiamy przed-
nią ściankę dodatkową de-
seczką, dzięki czemu  otwór 

ten stanie się dłuższy. 
Przybijamy wszystkie ścian-

ki do podłogi, pamiętając, aby 
choć jedną z nich przymocować 
wkrętami. Wszystkie deseczki 
powinny być równo przycięte i 
ściśle przylegać do siebie. 

Dach zamontowany pod ma-
łym skosem powinien wystawać 
ok. 5 cm, aby uchronić wlot bud-
ki przed deszczem i zakrywać 
cały domek. Na koniec do tylnej 
ścianki przybijamy wąską de-
seczkę czy listwę wystająca na 
kilka cm z góry i z dołu budki.

Mieszkanie na miarę
Wielkość budki zależy od tego, 
jakie ptaki zamierzamy zachę-
cić do zasiedlenia naszej budki. 
Typy budek różnią się rozmia-
rem i średnicą otworu. 

Typ A1 (przeznaczony dla si-
kory modrej, muchołówki żałob-
nej): otwór wlotowy � 28 mm, 
dno � kwadrat 11x11 cm, ścia-
na przednia � 28x11 cm, ściany 
boczne � szerokość 11cm + gru-
bość deski przedniej i tylnej.

Typ A (np. dla bogatki, mazur-
ka, wróbla): otwór wlotowy � 33 
mm, pozostałe wymiar jak wyżej.

Typ B (np. dla szpaka, kowa-
lika, pleszki): otwór � 47 mm, 
dno � 14x14 cm, ściana przednia 
� 36x14 cm, ściana tylna 38x14 
cm, ściany boczne � szer. 14 c + 
grubość deski przedniej i tylnej.

Jest jeszcze typ D (przezna-

czony dla gołębia siniaka i dud-
ka), o średnicy otworu 85 mm i 
dnie 17x17 cm oraz typ E (duża 
budka dla gągoła, tracza lub 
puszczyka) o średnicy otworu 
150 mm.

Jak powiesić?
Budkę wieszamy na drzewie � w 
ogrodzie, w parku, w lesie � na 
wys. 3-5 m nad ziemią, lekko 
pochyloną do przodu, z otworem 
wlotowym skierowanym na po-
łudniowy wschód lub na północ. 
Najlepiej robić to jesienią, tak 

aby niektóre ptaki, albo nawet 
ssaki, mogły w niej zimować. 

Jeśli zbudujemy więcej bu-
dek, trzeba pamiętać o odpo-
wiednim ich rozmieszczeniu, 
bo ptaki mają swoje obyczaje, 
nie lubią zbytniego zagęszcze-
nia gniazd i konkurują ze sobą w 
zdobywaniu pokarmu, zajmując 
określone terytoria. Para boga-
tek zajmuje obszar 0,8-3,0 ha, a 
dzięcioł duży � teren 5-20 ha. 

Czyścimy
Budki lęgowe trzeba czyścić 

systematycznie, bo ptaki nie 
lubią miejsc, gdzie są nieusu-
nięte gniazda. W nich znajdu-
ją się niekiedy martwe pisklę-
ta czy zaziębione jaja, które 
są siedliskiem pasożytów. 

Dlatego co roku należy 
otworzyć budkę i wyrzucić 
z niej całą zawartość. Wy-
czyszczona budka wczesną 
wiosną będzie czekała na 
ptasich lokatorów, którzy od-
wdzięczą się za ludzką troskę 
śpiewem i opieką na naszym 
ogrodem.                      (popi)

TAJEMNICZE ŻYCIE SÓW
Sowy od wieków fascynowały ludzi, wzbudzając za-
bobonny lęk, ale i ciekawość. Do dzisiaj pozostają 
symbolem tajemniczości i skrytości. Prześlizgują się 
w powietrzu, ledwie widoczne nocą. Z tych powo-
dów uważano je za posłańców bogów.
Ptaki te nie zawsze były trak-
towane dobrze. Sądzono bo-
wiem, że niezwykłą mądrość 
i inne moce zawdzięczają ob-
cowaniu ze złem. 

Jakie są te ptaki?
Sowy bardzo łatwo rozpoznać, 
mają wyprostowaną postawę, 
dużą głowę z wyraźnie zazna-
czonymi oczami, otoczonymi 
szlarą (promienistym wieńcem 
piór krótszych od upierzenia 
reszty głowy) oraz krótki i za-
gięty ku dołowi dziób. Część 
gatunków ma charakterystycz-
ne �uszy�, czyli wystające pęki 
piór. Właściwe uszy znajdują 
się pod piórami. Polując, sowy 
posługują się słuchem. Dość 
dobrze widzą, zwłaszcza z da-
leka, szczególnie przedmioty 
w ruchu. 

Te ptaki rzadko spotyka się 
przy padlinie, która nie wydaje 
przecież żadnych dźwięków. 
OÞ arami sów padają nieduże 

ssaki, przede wszystkim gryzo-
nie i ptaki. W diecie mniejszych 
gatunków � sóweczki, syczki � są 
owady, przede wszystkim ćmy. 

Jakie gatunki w Polsce? 
Spośród 13 gatunków sów spo-
tykanych w Polsce, z lasami 
związanych jest 7 � od najwięk-
szego puchacza do najmniej-
szej sóweczki. Najpospolitsze 
� puszczyka i uszatkę (sowa 
uszata) � można spotkać w pusz-
czach, jak i w miejskich parkach. 
Sowy mają zwyczaj usuwania 
niestrawionych resztek pokarmu 
także przez dziób, wykorzystu-
jąc odruch wymiotny. Zwracane 
w ten sposób fragmenty kości, 
piór czy sierści są zbite w twar-
de kluski (wypluwki). Ponieważ 
sowy trzymają się tych samych 
miejsc, po pewnym czasie za-
lega ich tam całkiem sporo. To 
cenna wskazówka do ornitolo-
gów, którzy łatwo zlokalizują 
miejsce bytowania tych ptaków. 

Ciekawe jest, że pusz-
czyki dość rzadko plują 
pod dziuplę gdzie mają 
gniazda. Zwykle trawią 
pokarm gdzieś na gałęzi.

Sowy są po-
wszechnie kojarzone 
z gniazdowaniem w 
dziuplach,więc jest za-
skoczeniem, że oprócz 
puszczyka i puszczyka 
uralskiego jedynymi 
polskimi gatunkami wy-
bierającymi takie miej-
sca rozrodu są malutkie 
sóweczka i syczek. Oba 
rzadkie i korzystają z 
innych rozwiązań, np. 
starych gniazd innych 
ptaków lub skrzynek lęgowych. 
Dziwne upodobania ma wło-
chatka, która co prawda gnieź-
dzi się w dziuplach, ale niemal 
wyłącznie wykutych przez dzię-
cioły czarne. Uszatka zajmuje z 
reguły stare gniazda wron, srok 
lub dziennych drapieżników. Dla 
dużego puchacza są one za małe, 
dlatego wybiera gniazda bocia-
na czarnego lub myszołowa. W 
górach puchacze gnieżdżą się w 
niedostępnych półkach skalnych.

Lęgi, gniazda i pisklaki 
Sowy z naszych lasów rozpo-
czynają okres lęgowy bardzo 
wcześnie, bo już  w styczniu. 
A na przykład sóweczka robi to 
dopiero w maju. Niektóre ga-
tunki powtarzają lęgi. Uszatka 
może wysiadywać jaja jeszcze 
w czerwcu. Wszystkie gatunki 
krajowych sów należą do tzw. 
gniazdowników niewłaściwych. 
To oznacza, że pisklęta są ślepe 
i pokryte gęstym, białym pu-
chem. Dość szybko zaczyna on 

ciemnieć, dlatego wylatujące 
z gniazd młode dysponują już 
szarym, maskującym ubar-
wieniem. Siedzą w rządku na 
gałęzi i wyczekują na poja-
wienie się któregokolwiek z 
rodziców z pokarmem. 

Sowy ze względu na noc-
ny tryb życia są ptakami słabo 
poznanymi, skądinąd w części 
są sobie winne, gdyż bywają 
nieprzewidywalne. Podsumo-
wując, sowy są piękne, tajem-
nicze i nierozpoznane.  (popi)

F
o
t.

 L
A

S
Y

 P
A
Ń

S
T

W
O

W
E



18 GRUDZIEŃ 2023/NR 51-52

Rzecz o naszych lasach 13

Jak dokarmiać ptaki?

Nadleśnictwo Krotoszyn 
każdego roku, w trosce o ptaki 

zimujące w naszych lasach, 
wykłada ok. 800 kg karmy.

Każdy miłośnik przyrody wie, że 
obserwowanie ptasiego życia przy 
karmniku daje wiele satysfakcji. 
Przyloty, odloty i kłótnie rozmaitych 
gatunków można oglądać i słuchać 
godzinami. 

Ważna jest systematyczność
Dokarmianie jest jednak bardzo od-
powiedzialnym zajęciem. Zimowe 
dni są bardzo krótkie, a noce długie 
i często mroźne. Wróble, sikorki i 
inny ptasi drobiazg nie może zgro-
madzić dużych zapasów tłuszczu i 
musi codziennie uzupełniać energię. 

Jeśli przyzwyczaimy je do świe-
żych dostaw pokarmu, a pewnego 
poranka zastaną pustą stołówkę, 
mogą nie zdążyć znaleźć no-
wej i zginą z głodu. Ważna 
jest zatem systematyczność i 
konsekwencja, bez względu na 
warunki pogodowe.

Dla wróbli, sikorek, 
kosów�
Sam karmnik powinien być ustawio-
ny w miejscu, do którego ptaki będą 
miały łatwy dostęp, najlepiej w są-
siedztwie drzewa lub krzewu. Nigdy 
w oszklonych altanach, ponieważ 
spłoszone ptaki mogłyby rozbijać się 

na szybach. Śmiertelnym zagrożeniem 
są również koty. Nie powinny mieć 
one możliwości zaatakowania ucztują-
cej skrzydlatej gawiedzi. 

Aby odwiedzały nas rozmaite ga-
tunki, warto poznać ich gusta kulinar-
ne i dostosować wykładany pokarm 
do potrzeb każdego z nich. Wróble, 
dzwońce i grubodzioby chętnie ko-
rzystają z rozmaitych nasion (proso, 
pszenica), ale największym przysma-
kiem jest dla nich słonecznik. Sikorki, 
kowaliki i dzięcioły to smakosze kul 
tłuszczowych, słoniny oraz tłuczonych 
orzechów. Kawałkami jabłek lub gru-
szek i suszonymi jagodami żywią się 
kosy i kwiczoły. Wszyscy goście ucie-
szą się z wody, która w mroźne dni jest 
dla nich w naturze niedostępna.

Tylko nie chleb
Do karmników nie wkładajmy chleba, 
wpływającego niekorzystnie na prze-
wód pokarmowy naszych podopiecz-
nych. Nie należy również podawać 
ptakom pokarmów solonych i kandy-

Zima nadchodzi wielkimi krokami. Wielu z nas zastanawia 
się, jak najlepiej zadbać o naszych skrzydlatych pobratym-
ców. Na parapetach i w ogródkach pojawiają się karmniki, 
do których nie zawsze traÞ a wartościowy pokarm. 

Przemysław ŚWIERBLEWSKI
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Spanie pod korą to sposób na przetrwanie zimy

Do zimowania najlepsze są dolne 
rejony pni z korowiną o grubości 
powyżej centymetra. Możliwość 
przezimowania zależy od stopnia 
rozkładu drewna. 

Te miejsca lubią chrząszcze 
Pod świeżą korą, która mocno przyle-
ga, moszczą się głównie bezkręgow-
ce, np. chrząszcze.  Te, których larwy 
żerujące pod korą (kambiofagi) lub 
drewnem (ksylofagi) � w zależności 
od gatunku � zimę spędzają jako lar-
wy, poczwarki lub w postaci dorosłej. 

Dorosłe rębacze sosnowe czekają 
na wiosnę w kolebce poczwarkowej. 
Natomiast larwy chrząszczy zimują pod 

korą, ale gdy zrobi się cieplej � kontynu-
ują żerowanie. Mają bowiem kilkuletni 
cykl rozwojowy i w ostatnią zimę często 
przybierają postać owada dorosłego. 

Najlepsza? Stara kłoda
Najdogodniejszym miejscem do prze-
zimowania jest kora na kilkuletnich  
kłodach, która w wyniku rozkładu łyka 
nie jest już trwale związana z podło-
żem i łatwiej jest się pod nią dostać. 
Wejście umożliwiają pozostałości po 
starych lokatorach � chodniki, koryta-
rze i stare kolebki poczwarkowe. 

Pod kora chętnie zimują mięcza-
ki � świdrzyki, ale i większe ślimaki. 
Jeden z największy polskich ślima-

ków bez muszli, 
pomrów wielki, 
żyje w lasach i za-
roślach, odżywia 
się martwą mate-
rią organiczną, a 
więc miejsce pod 
korą jest jego na-
turalnym środowi-
skiem zimowania. 
Oprócz mięcza-
ków przebywają 
tam drobne skoru-

Martwe drzewa są dogodnym środowiskiem życia dla wielu 
gatunków. Dla niektórych organizmów to także doskonałe 
miejsce do przezimowania. Kora chroni przed zimnem, 
przenikliwym wiatrem i drapieżnikami.

Często u nas spotykany biegacz wręgaty zimuje pod korą do kwietnia
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piaki � stonogi, prosionki czy wije.
W korze zimują również owady 

drapieżne � biegacze, błonkówki i gą-
sieniczniki. Np. pod jednym płatem 
kory może znajdować się kilkanaście 
osobników gąsienicznika motylowca, 
który często żyje w gromadzie.

Biegacz wręgaty, jeden z najpospo-
litszych z tego gatunku żyje w lasach 
i poza nim. Drapieżna jest postać do-
rosła i larwy. Owady pojawiają się w 
październiku. Zimują pod korą lub w 
ziemi, zazwyczaj do kwietnia. 

Nie ma gwarancji
O wiele rzadziej spotyka się kręgowce, 
przeczekujące pod korą trudny czas zi-
mowy. To jednak nie znaczy, że i one 
nie korzystają z takiego schronienia. 

Zaskrońce gromadnie wybierają nory, 
wykroty lub stogi siana. Bywa jednak, 
że pojedyncze, młode osobniki kryją się 
pod korą drzew. Dobrym miejscem są 
też stojące pniaki lub złomy, gdzie ten 
niejadowity wąż przebywa do marca.

Traszka zwyczajna większość ży-
cia spędza na lądzie wybierając naj-
częściej wilgotne lasy. Tam też zimuje 
w różnych kryjówkach ziemnych, ale 
czasami wybiera miejsce pod korą. 

Wspomniane miejsce jest wygodne, 
ale nie do końca  bezpieczne. Zagroże-
niem wcale nie muszą być wielkie dra-
pieżniki, ale również organizmy znacz-
nie mniejsze. Zahibernowane owady 
mogą być łatwym celem ataku dla pa-
sożytniczych roztoczy, uaktywniających 
się w temperaturze  bliskiej zeru.   (mac) 

zowanych. Powodują one wzrost pra-
gnienia, a woda jest zwykle zamarz-
nięta. 

Karma powinna być zawsze 
świeża, a słonina niezjełczała. Le-
piej nie dokarmiać niż zaszkodzić 
zepsutym pokarmem. Usuwaj-
my też niedojedzone resztki przy 
każdym uzupełnianiu stołówki. 
Zapobiegnie to rozwojowi pleśni, 
która może zaszkodzić awifaunie 

podobnie jak ludziom.

Wielkość karmnika
Konstrukcja karmnika powinna zapo-
biegać zawilgoceniu nasion. Zatem 
daszek musi być wyraźnie większy od 

podłogi, umożliwiającej łatwe czysz-
czenie. Również wielkość całości ma 
znaczenie i powinna być dostosowa-
na do rozmiaru gości. Zbyt obszerne 
karmniki umożliwiają żerowanie go-
łębiom i ptakom krukowatym, które 
doskonale radzą sobie w czasie zimy, 
a odganiają mniejsze gatunki, najbar-
dziej potrzebujące naszej pomocy.

Warto pamiętać, żeby nie mieszać 
pokarmu dla różnych grup ptaków, 
np. ziarna z suszonymi owocami, 
gdyż po wizycie wróbli lub sikorek 
nasiona zostaną zjedzone, a owoce 
rozrzucone. Idealne byłoby ustawie-
nie osobnych karmników dla każdej 
grupy. 

Rębacz pstry czeka na wiosnę w kolebce poczwarkowej

1
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14 Rzecz o naszych lasach

Choinka dla honorowego krwiodawcy 
Niespodzianka od Lasów Państwowych. Wszyst-
kim, którzy 15 grudnia oddali krew w Punkcie 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Krotoszynie, 
podziękowali leśnicy, wręczając im świąteczne 
drzewko.

To już trzecia edycja 
wspólnej akcji Lasów Pań-
stwowych i Narodowego 
Centrum Krwi promująca 
ideę honorowego krwio-
dawstwa. Na te osoby, 
które oddały krew lub jej 
składniki znów czekały 
naturalne drzewka. W kro-
toszyńskim punkcie wrę-
czano vouchery. W akcję 
zaangażowały się 83 punk-
ty w całej Polsce, głównie 
w siedzibach Regional-
nych Centrów Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa 
oraz w kilku innych loka-
lizacjach. 

� Czas świąt Bożego 
Narodzenia jest wyjątko-
wy. W rodzinnym gronie 
usiądziemy przy choince i 
podzielimy się opłatkiem. 
Ale nim to nastąpi, może-
my podzielić się czymś ab-
solutnie bezcennym � swo-
ją krwią. To najcenniejszy 
dar, jaki jesteśmy w stanie 
podarować drugiemu czło-
wiekowi � powiedział Jó-
zef Kubica, dyrektor gene-
ralny Lasów Państwowych.

Krew jest wyjątkowym 
darem, którego nie można 
kupić ani wyprodukować. 

Potrzebna jest każdego dnia 
� codziennie wykorzystuje 
się ją w sytuacjach zagroże-
nia życia, jak również w le-
czeniu niedokrwistości towa-
rzyszącej wielu chorobom, w 
tym nowotworowym. Krew 
jest lekiem, którego nie da 
się zastąpić żadnym innym 
� dlatego tak ważne jest, by 
zdrowe, pełnoletnie osoby 
dołączyły do grona Honoro-
wych Dawców Krwi i niosły 
pomoc pacjentom wymaga-
jącym leczenia krwią lub jej 
składnikami.

Krwiodawstwo jest misją 
i odpowiedzialnością. Świa-
domość uratowania komuś 
życia jest jedną z najistot-
niejszych wartości, której 
hołdujemy jako ludzie. 

Szefowa Narodowego 
Centrum Krwi podkreśla, że 
dzięki zaangażowaniu Ho-
norowych Dawców Krwi, 
ich ofiarności i wrażliwości, 
możliwe jest niesienie pomo-
cy pacjentom, którzy wyma-
gają leczenia krwią lub jej 
składnikami. � Cieszę się, że 
kolejny raz świąteczne, żywe 
drzewka zagoszczą w do-
mach krwiodawców � stwier-
dziła Małgorzata Lorek, dy-
rektor NCK.

(popi)

Przemysław Świerblewski

Jakie warunki 
trzeba spełnić?
� wiek pomiędzy 18. a 65. ro-

kiem życia
� waga co najmniej 50 kg
� w ciągu ostatnich 6 miesię-

cy nie wykonano akupunk-
tury, tatuażu, przekłucia 
uszu lub innych części cia-
ła, zabiegów operacyjnych, 

endoskopowych i innych 
diagnostycznych badań (np. 
gastroskopii, artroskopii, 
laparoskopii).

W dniu oddania krwi
� wypić ok. 2 l płynów, np. 

wody, soków (w ciągu 24 
godzin przed pobraniem)

� należy zjeść lekkostraw-
ny, niskotłuszczowy po-
siłek

� trzeba być zdrowym, nie 
mieć oznak przeziębienia 
i nie przyjmować żad-
nych leków

� mieć przy sobie doku-
ment ze zdjęciem, najle-
piej dowód osobisty.

15 grudnia oddali życiodajny płyn 

Takie vouchery na choinkę wręczano krwiodawcom
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